wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 
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To też dwuprzymierze doprowadziło do|rem na czele, z powszechną służbą wojskową 
decyzji militarnych, a w ślad za niemi|w programie. - 4 
Piotrków, 28 października | poczęły iść sukcesy dyplomatyczne. Tak, upokorzenie Anglji na Bałkanach nie 
Postrorme państwa — a zwłaszcza drobne |będzie nauką idącą w las. 


narodowe państwa zawsze zagrożone zaborczo- | Z nowym g gabinetem spodziewać się je- 

(adz) Do jakich wyników doprowadza ścią wielkich organizmów mocarstwowych do- dnak należy i faktu, że „nauki z wojny do- 
dalsze trwanie wojny europejskiej, dowodzi naj- szły do przekonania, że dwuprzymierza enten- tychczasowej przez Anglję zaczerpnięte nie 
lepiej sprawa grecka. te nie pokona. Zrozuśniały, że wojna tocząca pójdą w las — lecz owszem doprowadzą do 

Małe państewko bałkańskie, rozporządza- | sje. nie jest, jak to frązesy czwórporozumienia pokojowego wyrównania konfliktu, którego 
jące ledwo dwustutysięczną armją, urasta do | głoszą, wojn$o hegemonię Niemiec—lecz wojną kontynuacja na drodze wojennej zawieść mo- 
roli potentata, o którego względy ubiegają się jo hegemonję Angli i Rosji. I zrozumiały w |że do absurdum. Bo albo pokój trzeba en- 


pokornie aż cztery mocarstwa. jc dalszym chagi korzyść, płynącą dła nich, dła tencie zawierać — albo iść na potworny non- 
Widok zaiste godny bogów — to miłosne | drobno- usł rojów państwowych Z niepokonania | Sens wojny eksterminacyjnej, do wytępienia 


gruchanie światowładnej Anglji z p. Zaimisem, | dwu przymierza. wzajemnego armji walczących, zupełnej ruiny 
to ofiarowywanie wspaniałych prezentów ma- Pojęły, że właśnie ziścić się może napra- ekonomicznej państw wojujących. ; . 
lutkiej Grecji, by tylko chciała ruszyć w pole. |w d ; kładu sił SAA A wtedy istotnie Grecja, Rumunja, Hisz- 
ab Ri jwdę zasada równowągi układu sił pań ki Holindiu chuku beda Aad O 
: s Ź i; ) aai Honda co ; ase AALE 
a, dziś Ak. o to idzie, by zachowała stwow ych w Eu ropie, czyli moment u- jka 1 ? M Ek Chyba DĘGĄ ag AROR: 0 10 
. > z ry sge Swiat: 17 y ry 7 i a p - 
ol postawę kwi zamiarów entente y. |walniający drobne państwa narodowe od su- Sch Świata, bo one wzrosną do znaczenia mo 
~ y AE ech A z š $ Arg 7 
A e jeszcze bar > godny BA Ara '|premacji i terroryzmu wielkich potęg. zabi 
mowne stanowis AEAT t WIE . 
wobec ŻĘ kici RENEE, egi Nie myśli- więc dziś ani Grecja ani Ru- == mpera 
c Á Ae > mL 3 : ż á 2 a 
munja przykładać ręki do dzieła zwichnięcia 
* Jednakże te nieprawdopodobne „w jakiej. |... eea agus las DYSK Gabinet angielski przed upadkiem 


ar’ tej faktycznie przez wojnę wytwarzającej się 
kolwiek innej sytuacji umizgi lwa do myszy — FSE ? Aa MA Haga. (w. wł.) Jak donoszą z Londynu, w 
mają w sobie humor... tragiczny. 


KLA Y E ya | tamtejszych kołach politycznych zapewniają, że upa- . 

Dowodzą bowiem upokarzają cej słabości ! lwa. pozimi; s£ ZNIE enie p może dek gabinetu Asquitha jest rzeczą postanowioną, W 

y chwilowe im kokzyści lęcz „fd. RrZY: | iago Bre wa BYCHtWO t czysto” Kot: 

Tak. D robłem i - = t jego miejsce MI ye- utworzony gabie czystu onm 

arate ER BIOPESMUŚ ju ich odbiłóby. się fatalnie. serwatywny z Balfourem na czele. Zamięrzone jest 
Wszakże Grecja i Rumunja wyraźnie oświad- 
czają: Byłoby inaczej, gdybyście postawili już 


Za chwilowe zaś korzyści podejmować także loniae izby po dokonaniu rekonstrukcji 
do tej pory na Bałkanach 400.000 żołnierza. 


ryzyko i własną krwia płacić cudze rachunki E > f 
nie myślą. a i Czego się boi Anglja 

W tem oświadczeniu mieści się charaktery: To stanowisko państw bałkańskich i prze- | Genewa. (w. wł.) „Echo de Paris" omawiając 
styka, dlaczego entente już przegrało. Każdy bieg ostatnich zdarzeń na „wszystkich terenach DOYLE ke s zgi Ne Dendi PRZE 
ze. spólników liczyl  przedewszystkiem na dru: wojennych podzialaly olrzeżwiająco na pań: | Dotychczasowe blędy polityki angielskiej poiegają na 
giego. Francja na Rosję, Rosja na Francję, |Stwa czwórporozumienia. (Z dotychczasową PO- | waż kraj panuje nad morzem. Wojna bałkańska u- 
Anglja na obie—a obie one znowu na Anglję, rż. kombinowania i rachowania na cudze Si- | kazała nagle słabość Anglji. Wobec tego Anglja nie 
na jej wpływi v światowe, | trzeba ptzyzfiać, że y przyjdzie zerwać. W każdem z państ W bu- | mo e poprzestać na obronie: dróg morskich, ponie- 
i Anglja na te wpływy liczyła głównie. Rachuba | ja się egoizm i instynkt samozachowawczy, | waż wojną, bałkańska grozi jej wielkiem niebezpie- 
okazała się mylną. to będzie przedewszystkiem źródłem rychłego |c jap sę MCH FS do RENE e 
"W tym względzie dwuprzymierze pobiło is gabinetów francuskiego i angielskie- ae iu LOODS: W DATA CDE SCAO, WEEE S 


>, , |Stadłości angielskich jak Egipt, Arabja, In- 
przeciwnika, bo liczyło tylko na siły własne. |8O- Anglja jeszcze ważniejsze ma powody GO | dje i południowa Afryka. Do wszystkich tych posia- 


| gdy entente pr racowało nad uruchomieniem | Ocknięcia się, bo w wyższym stopniu niż Fran- dłości dóstać się można drogą lądową. Z tego po- 


; ; A | er st sni 5h a clo; aAA z Stia ies zp |= x ; > PE 

to sił włoskich, to rumuńskich, bułgarskich i|cji, grozi jej bałkańska przegrana. key ON JS ie A been i eeu (ONE 
War E T PÓZ E 5- EA. SAS WEI SZAN AN tananan, an Metody walki. Zamiast potęgi morskiej, mus a- 

1 :cjw Ww FWA! w r. i dzą inż wiad $C stąpieniu ca- z i 
greckich przeciw dwuprzymierzu dwuprzy Dochodzą już wiadomości o ustąpieniu ca- sowat t. zw. eksport lądowy, co oznacza olbrzymi 


mierze pracowało uad uruchomieniem siłiłego gabinetu Asquitha i o powołaniu do steru przewrót, a od szczęśliwego rozwiązania tego prze- 


własn yeh rządów gabinetu konserwatywnego z Balfou- wrotu zależy egzystencja państwa angielskiego. 
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Młodzieży Polska! pieczniej. Front został przełamany... musieliśmy Się 
W rocznicę bitwy pod Połotkowem paire hagad kiayi oonan 
Legiony Polskie Tak, musieliśmy się cofnąć, aby uniknąć zasadz- 
Dzień 29.X 1914 pamiętnym będzie sercu pol- Dźwignęty go zwyż, Tki nieprzyjaciela. W czasie tego zawdzięczamy b szy- 
skiemu i złotemi zgłoskami zapisanym będzie w bi- Przechodząc góry, lasy i ej z scy komendantowi naszemu pułk,  Hallerowi, że uszli- 
storji Wojska Pólskiego. W rocznicę tę ches- choć w Do Ciebie Polsko i dla Twej chwały. śmy calo. On to mimo ciemnej nocy prowadził ras 
niewielu słowach przypomnieć kampanję HM brygady Wiersz ten widnieje ną ey a ułożył go le- tak dobrze, że inoskale nie zdołali nas otoczyć jak 
w Karpatach. wr gicuista w chwili ustawiania go. planowali i po kilkugodzinuym marszu stanęliśmy w 
Po złożeniu przysięgi dnia 24.1X 1914 tuszyliśmy ljuż na drugi dzień mieliśmy potyczkę: pod Nadwórnej. Po bitwie tej rozkaz Komendy Legionów 
na Węgry celem wyszkolenia militari <Q, lecz nie Ralajtową, później kolejno Zielona, Pasieczna, Pniów, brzmiał następująco: 
było to nam danem. W miasteczku Kirlihaza dowie- Nedwórna i Hwozd przechodziły w nasze ręce. Aż „Mimo pozornej klęski dnia 29.X 1914 stanowią 
dzieliśmy się, że moskale są już niedaleko... idziemy w dniu 29.X 1914 przyszło do walnej rozprawy na operacje Legionów od 16.X do dnia dzisiejszego 
ną spotkanie... polach Mołotkowa. Przeciw skromnej garstce II bry- chlubną kartę w historji Wojsk Polskich. Przekro- 


Do Tesko dojeżdżamy koleją, a stąd pieszo po gady tnoskale ściągnęli kiliiinastotysięczną avmję, czywszy wśród niet bywałych trudności najdziksze oko- 
kilkudniowym marszu stajemy u stóp Pantyru. Roz- kilkanaście batecji i karabinów maszynowych. Bitwa lice Karpat wypatliśmy znaczne siły nieprzyjacielskie 
począł się: marsz przez wertepy Karpat. Pionierzy rozpoczęła się raniulko... witali nas imoskale salwami z krajów polskich, zdobyliśmy wielką połać ziemi 
nasi za pomocą prymitywnych środków budują dro- karabinowemi.. powstało istne piekło: rechotanie ka- posunąwszy się śmiało pod Stanisławów. Cały cel 
gę, przez którą przechodzą nasze bataljony, ariylerja rabinów, warczenie karabinów maszynowych i domi- operacji: odciąganie poważnych sił nieprzyjacielskich 
i tren. Po kilkugodzinnym a żmudnym marszu wy- nujący huk kilku Dbaterji, nie przestraszył polskiego Od ich glówaēj walki, udał się w zupełności. Prze- 
chodzimy na szczyt i jeszcze jedna chwilka... a sta- | żołnierza, który trzymał sle dzielnie na wskazanych {szło 4 pułki nieprzyjacielskie regularnej piechoty z 
niemy na ziemi naszej. Duch zapału wstąpił w mło- mu pozycjach i w walce na bagnety próbował swych silną artylecją musiało się zwrócić przeciwko nam... 


de serca, cicha pieśń i serdeczna modlitwa były po-| młodych sit. zdołaliśmy wytrzymać aF dzień cały napór podwój- 

dzięką za to, że ginąć będziemy na ziemi Ojczystej... Komendantem naszym był pułkownik Haller de nej przewagi. W dalszy ciągu niepokoimy obecnie 

Po odpoczynku wznieśli legioniści krzyż jodło- Hallenburg. On dodawal otuchy i świecił przykła- stojącego naprzeciw nas nieprzyjaciela. Mimo wiel- 

wy na pamiątkę marszu do Galicji. dem waleczności, spiesząc tami, gdzie było najniebez- kich trudności i braków dokonaliśiny czynów pier- 
Ń 
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Czwórporoznmienie dalej nalega na Grecję 


Berlin. (w. wł.) Z Aten donoszą: Dyplomaci 
czwórporozumienia pertraktują w dalszym ciągu z 
rządem greckim. Na ostatnią notę grecką odpowie- 
dzieli nowęmi propozycjami, które złożyli ustnie Za- 
imisowi. Mianowicie poseł angielski Miot, przema- 
wiający imieniem swoich kolegów i czwórporozuinie- 
nia oświadczył, że czwórporozumienie nie życzy so- 
bie wcale natychmiastowego czynnego u- 
działu Grecji w wojnie przeciw Bułgarji czy też prze- 
ciw mócarstwom centralnym. Czwórporozumienie u- 
ważałoby za wystarczające, żeby Grecja tylko z a s a- 
dniczo wypowiedziała się jako przeciwnik dwu- 
przymierza i w tym duchu odmownie załatwiła notę 
austrjacką i bułgarską, protestującą przeciw lądowa- 
niu w Salonikach. Czwórporozumienie oświadcza, że 
w całej pełni podziela opinję rządu greckiego co do 
bezpożytecznego rozlewu krwi obywateli greckich i 
daje też pełną gwarancję, że żaden żołnierz. grecki 
mie będzie wystawiony na ogień nieprzyjacielski, 
jeśli tylko Grecja zgodzi się nie czy- 
nić przeszkód lądowaniu wojsk enten- 
te'yw Salonikach. 

Powstanie wówczas — jak wyraził się Miot 
nie dający się zachwiać wał ze stali i ognia, broniący 
Grecji. Oczywiście będą też wszystkie pretensje gre- 
ckie przy przyszłem nowem regulowaniu granic 
jak najszerszej mierze uwzględnione. 
mienie jest dalekie od przypuszczenia, że ostatnia 
nota Grecji jest ostatniem słowem: w sprawie toczą- 
cych się rokowań. 

Tak mówił sir Miot — jednakże w kołach urzę- 
dowych panuje powszechne- przekonanie, że namowy 
czwórporozumienia pozostaną bez skutku. 


Geja żąda wycofania wojsk z Salonik 


Budapeszt. (w. wł.) „A Villag" dowiaduje się 
z Aten: W greckiej odpowiedzi na notę mocarstw 
czwórporozuimienia znajduje się też ustęp, w którym 
rząd grecki komunikuje że będzie bezwarunkowo 
obstawał, aby wyłądowane w Salonikach wojska zo- 
stały napówrót wsadzone na okręty i wycofane z ak- 
cji. W razie nieuwzględnienia przez czwórporozu- 
mienie tego apelu — rząd grecki będzie z przykro- 
ścią zmuszony siłą rozbroić i 
internować je w Grecji, 

Posłowie czwórporozumienia odpowiedzieli, że 
entente wojsk swych nie cofnie a nowe iądowanie 
w razie przeszkód jotrafi siłą sforsować. 


Wieści z Salonik 


Budapeszt (w. wł.). /„Pester Lloyd" dowiaduje 
się z Salonik, że konflikty między wojskami eatente'y 
a greckięmi władzami lokalnemi wciąż się zaostrzają 
i mnożą. 

Berlin (w. wł.): Z Salonik donoszą: Połączenie 
telegraficzne Niszu z Salonikami jest już przerwane 
definitywnie i nie da się przywrócić. Ostatnie tele- 
gramy nadchodzące z Serbji były rozpaczliwem woła- 


niem o pomoc, skierowanem pod adresem dowódców | 


wojsk ekspedycyjnych. 


„Temps anowu się żali na Anglię 


Genewa (w. WL). „Temps* paryski ubolewa nad 
osobliwem zwlekaniem Anglji w sprawie salonickiej, 
Wojska angielskie wprawdzie wylądowały, ale do- 
tychczas stoją zdala od granicy serbskiej. 
francuzi walczą łącznie ze serbami pod Kriwola- 
cem, jednakże są w zbyt małej liczbie, aby to mogło 
sprowadzić rozstrzygnięcie. 


Porty bułgarskie są bronione 


Budapeszt (w. wł). „Pester Lloyd“ donosi z 
Sofji, że organ bułgarskiego ministerstwa wojny pisze: 
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wszorzędnej historycznej wagi i daliśmy dowód, że 
chlubna tradycja Polskiego Wojska w nas na nowo 
odżyła“. 

s Durski, marszałek polny por. m. p. 

I nie upadł duch w Wojsku: Polskiem. Po dniach 
smutku nadeszły dni zwycięstw i chwały. ŹŻimudną 
i intensywną pracą legioniści z Il brygady wypierają 
wroga z Karpat aż za Stanisławów. Po tych zwy- 


cięstwach przeniesiono nas na inny teren walki byś- | 


my i tam mogli dać dowody, że męstwo i waleczność 
polska nie wygasła. 

Tylko w Karpatach pozostały pomniki męstwa 
polskiego... pozostały te bezimienne groby bohaterów 
poległych w walce o wolność Polski... á 

Tylko skowronek 
gilami : 

innym szczęście innym życie 
I o nowych latach śnicie, 
A wam tylko Śpiew ptaszyny 
I ubogi ten z brzeziny 

krzyż, 

A wiatr halny na potwierdzenie męstwa Wasze- 
go szumieć będzie nad głowami Waszemi; Z trudu 
Waszego i znoju Polska powstanie by żyć. 


Kamieńsk, w październiku 1915. Roman Sas Jaworski. 


wojska ekspedycyjne i| 


Tylko | 


pe. 
będzie Wam nucił nad mo-| 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Ne 169. 


| Wobec rozpowszechnionych zagranicą pogłosek jakoby |jak najgorszą opinją. Wreszcie jednak udało się 


entente. zamierzało lądować wojska w Porto Lagos i 
Dedeagaczu należy zaznaczyć, iż bułgarskie porty 
|morza Egejskiego są tak ochronione, że nieprzyjaciel- 
[skie okręty wjechać tam nie będą mogły. 


Sytuacja w Rumunji 


Wiedeń. (tel. wł.) Według doniesień buda- 
|peszteńskiego dziennika „Az Est* z Bukaresztu, agi- 
tacja Ligi unionistów nie znalazła w kraju żadnego 
oddźwięku. Ligę uważają za skompromitowaną. Par- 
tja socjalistyczna urządza w całej Rumunji manife- 
stacyjne zebrania z żądaniem, aby Rumunja do koń- 
ca wojny pozostała neutralną. 

Filipescu i Take Jonescu zostali przyjęci przez 
|króla na audjencji. 


Rumuński poseł w Sofji oświadczył pewnemu | 


wybitnemu publicyście węgierskiemu, że Rumunja w 
żadnym razie nie wyruszy w pole dla cudzych inte- 
resów. Nie myśli ona poświęcić się dla pięknie, mi- 
le brzmiących, lęcz fałszywych frazesów. Podwaliny 
pod wielkość Rumunji położyła dynastja i rząd stoi 
przy królu w petnem poczuciu obowiązku. 


i 

Z Turkiestanu do Przemyśla 
Jedno z pism twerskich podaje interesujące oO- 

powiadanie przemyślanina Hande, który wraz z 13 

innymi jeńcami austrjackimi wziętymi w Przemyślu 

|uciekł z Turkiestanu i wrócił do kraju, Oto jak opo- 

|wiada swe przejścia: 


W | 
Czwórporozu- | 


| sportem w kierunku granicy rosyjskiej. W czasie 
podróży otrzymaliśmy pożywienie dopiero w 3 lub 
|4-ym dniu po wyjeździe z- Przemyśla. My jednak 
|mieliśmy nieco zapasów z Przemyśla i to nam na 
razie starczyło. Podróż trwała cały miesiąc. 
|maja przybyliśmy do Turkiestanu, do 
bad. Stąd następnego dnia pod eskortą dostawio- 
[no nas do obozu jeńców, znajdującego się w miej- 
|scowości Agdape. Tu umieszczono nas pod dozo- 
rem sołdatów, którzy, widząc nasz rozpaczliwy stan 
| wyczerpania, pocieszali nas zapowiedzią otrzymania 
pośliku. Istotnie też w pierwszym dniu naszego po- 
|bytu w obozie jeńców otrzymaliśmy skromny nad- 
zwyczaj posiłek, składający się z jakiejś, dość niewy- 
jraźnego składu, zupy oraz herbaty ż lekka osłodza- 


„Po kapitulacji Przemyśla — wyjechałem z tran- | 


Dnia 2| 
miasta Ascha- | 


nam ich uspokoić i pozyskać ich sympatje, dzięki 
czemu otrzymaliśmy pożywienie i nocleg. 

Po kilku dniach wypoczynku i zaopatrzeniu się 
w zapasy konieczne na drogę, wybraliśmy się w po- 
,dróż do stolicy Persji, Teheranu. Szliśmy pieszo, a 
mozolna ta wędrówka trwała dni 40, po których u- 
| pływie dopiero ujrzeliśmy mury stolicy. Przybywszy 
|do miasta, zwróciliśmy się natychmiast do naszego 
konsulatu, gdzie przyjęli nas uprzejmie konsul au- 
strjacki Lecotetti i austro-węgierski attache pułkownik 
Geller, W Teheranie pozostaliśmy 28 dni, kilku z 
|nas bowiem zachorowało na malarję, a niechcąc się 
|rozłączać, postanowiliśmy czekać na ich wyzdrowienie. 
Po powrocie towarzyszy do zdrowia, zaopatrze: 
ni na drogę przez konsulat, opuściliśmy Teheran i 
|udaliśmy się do Germanszachu, gdzie zaopiekował 
(się nami konsul niemiecki, odsyłając nas wozem do 


| Hanininy, następnie zaś do Bagdadu. Przybywszy 
|tu, zwróciliśmy się do komendanta ekspedycji nie- 


| mieckiej Kleina, który życzliwie udzielił nam pomo- 
cy, następnie zaś przy pómocy miejscowego konsula 
(austro-węgierskiego, który wystawił nam paszporty 
|do Turcji — wyprawił nas w drogę. Przybywszy do 
Konstantynopola, znów. zwróciliśmy się de konsulatu 
| austro-węgierskiego, który odesłał nas przez Bułgację 
i Rumunję na Węgry. Tu w dn. 15 bm. zgłosiliśiny 
się do komendy wojskowej w Hermansztadzie, «tóra 
jodesłała nas do Przemyśla. 


A CHWIL 


„Czarne dyamenty.* 


I 


Że sprawa węgla w zupełności zasługuje na ten 
|tytuł, tego nie potrzeba udawadniać, szczególnie tym, 
którzy go jeszcze nie mają, pomimo zamożności; nie 
trzeba tego zupełnie tłomaczyć najliczniejszej rzeszy : 
mało zamożnyin—klasie proletarjatu, która kupuje wę- 
| giel w małych ilościach, stosownie do swych zarobków. 

Chłodny koniec października, z grudniowymi 
przymrozkami, daje się już we znaki tej najliczniej- 
szej rzeszy biednych, mieszkających na poddaszach, 
|w suterynach, najrozmaitszego typu domeczkach, żle 
opatrzonych, gdzie gwiżdżący przez szpary wiatr nie 


nej. Już jednak dnia: nasjępnego podano nam jedy- JATEA A ARE i 
nie czystą herbatę bez śladu cukru. Jak si UE pozwalassgwizdaći wogóle, a na wegiel. i ENNE 


dzieliśmy następnie, powodem tej nagłej odmiany 
naszego i tak już niezasługującego na pozazdro- 
szczenie losu były depesze, które właśnie nadeszły, 
a donosiły o przełamaniu frontu rosyjskiego nad Du- 
najcem. Wiadomości te tak dalece popsuły humor 
komendanta obozu, że kiedy zwróciliśmy się do nie- 
go z prośbą o danie nam posiłku, a przynajmniej cu- 
kri, krzyknął w pasji: „Idźcie dó Germańców, a do- 
staniecie cukru!*. 

Los nasz w niewoli nie był wcale godny za- 
|zdrości, przedewszystkiem nie wiadomo dla czego ka- 
zano nam wszystkim pozdzierać gwiazdki. Pożywie- 
nie było wogóle przez cały czas pobytu w Agdape 
|w wysokim stopniu nie wystarczające, stosunek do 
|straży o ile szło o prostych. żołnierzy, znośny, o ile 
|szło o oficerów, w wysokim stopniu niezadowalają- 
cy. Dzięki stosunkowo wcale znacznej swobodzie 


ruchów, już po krótkim pobycie w obozie zdołaliśmy | 


jpozawierać znajomości z ludnością tubylczą — perską 
|losiedloną w miejscowości Agdape. Dowiedziełiśmy 
się w ten sposób, że znajdujemy się załedwie o 18 
|kim. od granicy perskiej, Na wieść o tem z natury 
|rzeczy nasunęła się nam myśl ucieczki, którą po kró- 
iR naradzie postanowiliśmy jak najprędzej wyko- 
(nać. Było nas takich śmiałków 12, Dnia 9 maja o 
| godzinie 9.30 w nocy opuściliśmy pojedyńczo obóz, 
by zebrać się potem na umówionem miejscu. Jeden 
|z tubylców—persów, któremu zapłaciliśmy po 10 ru- 
li od głowy, miał tu po nas przyjść, by przeprowa- 
dzić nas następnie przez granicę. Istotnie też o g. 
|4-ej rano przewodnik nasz przybył i przeprowadził 
nas, ostrożnie wymijając straże przez granicę na te- 
jren perski, Tu pożegnaliśmy go a otrzymawszy od 
|niego wskazówki, puściliśmy się w dalszą drogę. Jak 
się następnie okazało, wskazówki owe były 
|starczające, skutkiem czego błądziliśmy przez trzy 
(dni w pustym stepie, cierpiąc głód i pragnienie. 
Przykrość tej wędrówki przymusowej powiększało zi- 
mno, które było dotkliwe, bo ziemia była okryta 
śniegiem, którym też zaspakajaliśmy praguienie. Do- 
piero po trzech dniach bifkania się ujrzeliśmy zdala 
kilkanaście chat. Jak się okazało następnie, była to 
| miejscowość perska Alhankana. Mieszkańcy jej na 
[widok ludzi obcych poczęli uciekać, sądząc, że są to 
|rosjanie, którzy cieszą się u ludności pogranicznej 


niewy- | 


ny w szczególe. 

Zima przeszła była łagodna, — mróz dochodził 
zaledwie paru stopni; wiosna była wczesna; oprócz te- 
go sprawa opału niby była na ostatnim planię skut- 
kiem sprzyjających warunków, gdyż większość zao- 
patrzyła się w węgiel podczas „bezkrólewia*, a je- 
|dnak... sprzedawano węgiel-w składach „tylko“ po 3 
rb. 50 kop. do 4 rb. 50 kop... 

Doświadczenie roku ubiegłego, że nawet wzglę- 
|dne zaopatrzenie się w węgiel pewnej części ludzi i 
|możność sprowadzenia drzewa, nie uchroniła miasta 
od wyzysku, powinno być wykorzystane... 

Jakie dwa miesiące temu w „Dzienniku Naro- 
dowym* była poruszona sprawa węgla; przewidywa- 
mia o „kalkulacjach* sprawdziły się zupełnie. 

Obecnie korzec węgla w detalicznej sprzedaży 
kosztuje już 5 koron; pocieszają nas jednak, że to 
„dopiero“... wszak „jeszcze“ nie grudzień! 

Projekt był rzucony, lecz przesze "bez echa, 

Ukracanie lichwy i normiowanie bardzo (ruditych 
warinków naszego życia, nie-jest czynem nieobywa- 
telskim,--nikomu egzystencji nie podrywa, —a zebra- 
nie kapitału do przedsiębiorstwa bez najmniejszego 
ryzyka, owszem, popartego przez odpowiednie czyn- 
niki, nie jest niewykonalne—trzeba jednak robić, być 
nareszcie mądrym polakiem przed szkodą. 

Zamiast wiecznego stawiania za wzór (teorety- 
czniel) naszych rodaków z Poznańskiego, możeby pe- 
wne koła zechciały zaskarbić sobie rzeczywiste uzna- 
nie ogółu, naśladując poznaniaków praktycznie! 
Oldboy, 


KRONIKA 


— Odjazd Komendy Grupy Leg. z Piotrkowa. 
|Dmia 27 bm. popołudniu opuściła Piotrków Komenda 
|Grupy Lepionów Polskich z pułkownikiem Zieliń- 
|skim na czele, oraz część oddziałów legionowych,— 
| przenosząc się do Kozienic w okolice Dęblina. Na 
dworcu towarowym pojawiły się dla pożegnania od- 
jeżdżających — mimo lekkiego opadu śnieżnego i do- 
jtkliwego zimna — tłuiny publiczności. Panie piotr- 
kowskie obrzuciły odjeżdżających kwiatami. 

| Z ramienia Departamentu Wojskowego NKN 


| przybyli na dworzec podpułk. Sikorski, szef De- 


zzz 


Ne 169. 


partamentu, który serdecznie pożegnał się z pułk. 
Zielińskim, kierownik kancelarji wojskowej Al-| 
fred Bity k, nowy oficer placu w Piotrkowie podpor. 
Wąsowicz, kierownik Biura poborowego por. 
Okołowicz, oficer D. W. Powierza, chorąży 
Zieliński, oraz szereg cywilnych współpracowni- 
ków Departamentu. 

Wśród przedstawicieli władz piotrkowskich obe= 
cnym był nowy Komendant piotrkowskiego obwodu, f 
podpułkownik Juljusz Schneider, z którego ini- 
cjatywy muzyka 100 pp. żegnała odjeżdżających pie- 
śniami polskiemi. 

— Dar Komendy Grupy Legionów Polskich 
na rzecz głodnych. .Otrzymujemy następujące pi- 
smo: Komitet Ratunkowy m. Piotrkowa w imieniu| 
głodnych składa podziękowanie staropolskiem „Bóg 
zapłać" Jaśnie Wielinożyemu Pułkownikowi Zieliń- | 
skiemu, oraz Wielmożnym Panom Oficerom Legio- 
nów Polskich, za ofiarę 300 koron, złożoną na rzecz 
głodnych. Z poważaniem Grabowski, Prezes 
Komitetu, Balewski, Sekretarz. 

— Karty żałobne do dekorowania grobów 
zamiast światła w dniu Zadusznym za przykładem | 
stolic Warszawy i Krakowa wydane będą w 
Piotrkówie i sprzedawane po sklepach od soboty ra-| 
no, oraz przed cinentarzem w sobotę po południu i| 
przez całą niedzielę. Karty te zaopatrzone napisem: | 
„Wieczny odpoczynek racz im dać Panie“ sprzeda- 
wane będą za zgodą miejscowego duchowieństwa, a 
dochód przeznaczony na powstającą zarobkową salę | 
zajęć dla dzieci żebrzących i w ogóle na potrzeby 


ubogich dzieci m. Piotrkowa. Należy śię spodzie- | 
wać, że mieszkańcy Piotrkowa za przykładem oby- | 
dwóch stolic Polski, odstąpią w tym roku od zwy- 


czaju koszłownego dekorowania grobów swych dro 
gich osób i przez kupowanie tych kart, poprą cel 
tak szlachetny na który przeznaczono dochód z tych 
kart. 

— Ulica Legionów Polskich. Po odejściu z 
Piotrkowa Komendy Grupy i Domu transportowego 
skoncentrowano wszystkie instytucje legionowe przy 
ulicy Rokszyckiej, przy której od połowy lutego br. 
mieszczą się główne biura. Departamentu Wojskowe- 
go NKN pod numerem 22 i 16. Obecnie przybywa 
tam jeszcze pod nr. 20 lokal nowej Komendy placi, 
którą objął podporucznik Wł Wąsowicz, ludzież 
w najbliższem sąsiedztwie przy ul, Tomickiego ko- 
szary garnizonu i siedziba Centalnego Biura pobo- 
rowego w lokalu, dotychczas zajmowanym przez Ko- 
mendę Grupy — tak, że faktycznie ta część miasta 
zasługuje na nazwę „Ulicy Legionów". 

— Pomóżmy biednym dzieciom! Otrzymujemy mastępu- 
jące pismo: W dzień Wszystkich Świętych 4 w dniu Zadusznym 
w tym roku, podobnie jak i lat poprzednich zbierane będą ofiary 
„Wa biedne dzieci* Ochrony imienia królowej Jadwigi i szwalni 
Tow. Dobr. 5 

Światła palóne na grobach w dnie wyżej wymienione, jak- 
kolwiek oznaczają pamięć naszą o zmarłych, ale duszom niebo- 
szźczyków żadnej pomocy nie dają, gdy tymczasem jałimażna choć- 
by najmniejsza ale szczerze ofiarowana na intencję dusz. zmar- 
łych, a drogich sercu naszemu, osobóm niezawodnie jest im po- 
mocą (o ile pomocy potrzebują), a przytem zasila nader szczupłe 
fundusze Ochrony, utrzymywane jedynie tylko z jdłmużny dobro- 
czynnych ludzi. 

Ofiarodawcom przypinane będą fijoletowe gwiazdki.. 

Chętnie więc wrzitćcie swój grosik do skarbonki, a Pan 
Bóg i Wam i Waszym stokrotnie wynagrodzi i 

Patron Ochrony, Dziekan i Proboszcz piotrkowski 

Ks. A, Zagrzejewski. 

— Ze szkolnictwa. Przez rok prawie cały skutkiem za- 
wieruchy wojennej zamknięte były uczelnie dla młodzieży na- 
szej. Gdy więc z początkiem obecnego soku szkolnego zostały 
otwarte zakłady naukowe, życie w nich zawrzało mocnem i przy” | 
spieszonem tętnem do nabywania wiedzy i ułatwiania w pozy- 
skaniu jej, aby wynagrodzić roku straconego. Pan Ko- | 
rol, inspektor natikowy, z całym zapałem i poświęceniem pracuje 
nad prawidłowym biegiem nauki, dopomiagając o ile tylko może 
do zakładania nowych szkół i uczelni. Oprócz jednak szkół pol- 
skich prywatnych i miejskich urządzone zostały bezpłatne kursa 
dia dorosłych analiabetów, kursa dla mało wykształconych, poga- | 
danki i wykłady naukowe dla więcej rozumiejących, specjalne 
kursa handlowe, a w zeszłym tygodniu przełożeni wszysikich | 
szkół piotrkówskich z inicjatywy znanego przyjaciela młodzieży | 

| 


czas 


ks, dziekana Zagrzejewskiego zebrali się w jego mieszkaniu i 
wspólnie z prefektami i kilku rodzicami kształcących się dzieci 
naradzali się nad sposobem przyjścia z pomocą po ża lekcjami | 
słabszym w nauce uczniom i uczenicom. Po przedyskutowaniu 
różnych projektów, zebrani pedagodzy przyszli do przekonania, 
że najodpowiedniej i najkorzystniej pomoc taką zorganizować | 
należy z samych uczniów lib uczenie zdolniejszych i prędzej 
pojmujących wykłady profesorów, którzyby alba w szkole albo | 
w domach prywatnych zajęli się słabszymi kolegami i koleżanka- 
mi pod opieką i przewodnictwem przełożonych i profesorów. 

Pomoc taka w, niektórych uczelniach zaraz w czyń wpro- 
wadzoną została. 

— Przykład godny naśladowania. Na ciepłą odzież dla 

Legionistów złożyli p. p. K. Konopacki i Piasecki po 10 k. za- 
miast światła na groby. 
W uznaniu zasług dla miasta. P. Braulińskiemu, 
Radnemiu tutejszego Magistratu, z okazji jego imienin wręczono 
grupę fotograliczną składu Rady miejskiej, przyozdobióną herbem 
miasta i z odpowiednią dedykacją,  Wręczając Szanownemu, 
skromnemu i cichemu co do swych zasług Solenizantowi ten mi- 
ty upominek na posiedzenia Rady miejskiej w ubiegłą sobotę, 
Radca p. Krzemieniewski gorące i serdeczne życzenia skrystaliżo- 
wał w tych słowach: 

„Kochany Panie Franciszku! Wojna odwróciła staty porzą- 
dek rzeczy, Sprawy Trybunalskie miasta Piotrkowa objęło grono | 
obywatelskie, które znalazło się wobec niezwykłych a ciężkich | 
zadań. Nieawykle te zadania, a może przedewszystkiem czasy | 


| statku wynosi 78 km. na godzinę. 
|na pokład 1000 kg. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


osobliwe sprawiły, że zebrani przy stole radzieckim wszyscy zgo- 
dnie i chętnie poświęcają pracę i wiedzę dla dobra publicznego 
Pracy tej przyświeca nadzieja lepszej przyszłości i to silniej zacie- 
śnia nasze wzajemne zbliżenie się. Aby dać wyraz uczuciom, 
ożywiającym wspólność naszą, obraliśmy dzień Twoich Imienin 
Panie Franciszku. Niech będzie to dla Ciebie dowodem uznania 
Twoich zalet nsobistych, Twojego bezinteresownego i gorliwego 
zajęcia się obywatelskiemi sprawami. Przyjmij ten skromny; dar 
pod prastarem godłem naszego miasta, który i dla nas wszyst- 
kich będzie na zawsze upamiętniał przełomowy etap na drodze 
do odzyskania przez miasto, daj Boże jego dawnej świetnej prze- 
szłości* 

— „llustrowany Tygodnik Polski” w Ne 13 przynosi bar- 
dzo bogatą i interesującą treść, Składają się na nią: artykuł 
wstępny dr. Jodki, nastrojową impresja E: Łuskiny, p. t. „Edyp i 
Sfinks", wiersz H. Zbierzchowskiego, oraz interesujące wspomnie- 
nia St. Dzikowskiego, naocznego świadka wypadków warszaw- 
skich w pierwszych dniąch wojny. J. Grzywiński przypomina 
przepowiednie głębokie Floene-Wrońskiego, dotyczące wojny świa- 
towej, L. Rydel opowiada o akcji ratunkowej K, B. K. Numeru 


| dopełnia stała rubryka „Z opowiadań Legionistów*, nowela J. Ka- 


dena, przegląd artystyczny A. Znamirowskiego i teatralny Tad. 
Świątka. Tekst zdobią liczne doskonałe ilustracje. 

— Wyrok śmierci. Przedwczoraj tj. we środę, przed po- 
łudniem odbyła się tutejszym doraźnym sądzie wojskowym rozpra- 
wa karna przeciwko Józeiowi Krawieckieniu false 
Wojciechowskiemu, liczącemu 32 lat, oskarżonemu © zbrodnię 
kradzieży koni wraz z wozem wartości powyżej 1000 kor. Oskar- 
żony, już poprzednie kilkakrotnie karany był przez władze ro- 
syjskie ciężkiem więzieniem za liczne kradzieże a ob-cnie został 
przychwycony przez żandarmerię na kradzieży pary koni wraz z 
bryczką wartości 1300 kor. i po przeprowadzeniu śledztwa, które 
udowodniło winę ponad wszelką wątpliwość, musiał stanąć przed 
sądem doraźnym. Rozprawę prowadził atdytor p Żurawski, prze- 


wodniczył kapitan Żdziarski, protokółował sierżant Riegel. O g, 
3 popołudniu zapadł wyrok, zasądzający oskarżonego Józefa Kra- 


wieckiego false Stanisława Wojciechowskiego po 
fów 465a i 459 wojskowego kodeksu karnego na 
przez powieszenie. Tego samego dnia o godz, 4.30 
wykonano wyrok na podwórzu więzienia państwowego 
Bykowskiej. 

+ — Duma dopiero w grudniu. .„Taegl. Randschau* donosi 
z Petersburga via Kopenhaga: W kołach rządowych  oświadczo- 
no, że zwołanie Dumy po ostatecznych rozważeniach nie 
jest planowane wcześniej niż na 3 grudnia. Mia- 
nowicie przedłożenia rządowe nie będą wcześniej gotowe—zacho- 
dzi zaś obawa, że w razie wcześniejszego zwołania Dumy — po- 
słowie nie mając ściśle określonego zakresu obrad, jęliby się nie- 
bezpiecznej w óbecnej chwili krytyki. 

— Przed upadkiem Rygi. „Ruskij Inwalid* w artykule, 
widocznie iuspirowanym, przygotowuje opinję publiczną na rychły 
upadek Rygi. Organ rosyjskiego sztąbu generalnego zapewnia, 
że także po upadku Rygi prawe skrzydło armji rosyjskiej może 
mieć silne oparcie o zatokę rygską. Posiadanie Rygi nie ma 


myśli paragra- 


karę śmierci 
popołudniu 
przy ul. 


zbyt wielkiego znaczenia dla wojsk niemieckich, dopóki rosyjska | 


flota panuje mad zatoką rygską 

— Angielska eskadra lotnicza przeciw Zeppelinom. 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi z Kopenhagi: Rząd angielski ma 
już do rozporządzenia pierwszą eskadrę lotniczą, przeznaczoną do 
obrony Anglji przed Zeppelinami. Statki powietrzne, z których 
każdy kosztował 160,000 marek, wybudowane zostały w Kana- 
dzie, Eskadra składa się z 20 jednostek bojowych. Szybkość 
Nowy aeroplan może zabrać 
balastu, składającego się z bomb 1242 do 
20 kg. i dwóch karabinów maszynowych. 

— Wkroczenie band albańskich do Serbji. Jak dzienniki 
medjolańskie donoszą, bandy albańskie 
kroczyły granicę serbską i zajęły miejscowości, opiiszczone przez 
wojska serbskie. | 

— Drogi sojusz. Medjolańska „Awvanti* sądzi, że Włochy 
drogo opłacają słodkie zadośćuczynienie, iż posiadają tak potęż- 
nych sprzymierzeńców, jak Francję, a zwłaszcza Anglję,. Ceny 
węgla doszły do niemożliwych wysokości, tak, że Anglja nieba- 
wem przez spekulację węgłową i przez agio' złota wszystko. odro- 
bi, co Włochom wielkodusznie pożyczyła, 


Stanisławowi 
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— Wielkie zapasy surowca w Turcji. W  Konstantyno- 
polu panuje wiełka radość z powodu powodzenia oręża bułgar- 
skiego. Przypuszczają tam, iż w ciągu 3 tygodni nastąpi połą- 
czenie wojsk austro-niemieckich z Bułgarami. Stwierdzono, że 
Turcja posiada zapasy surowca, podatnego dla celów wojennych, 
na 5 lat. 

— Walka na wszystkich połach. Od chwili wybuchu 
wojny między Niemcami a ich wrogami, wielu patrjotów nie- 
mieckieh rzuciło myśl „odczyszczenia* języka niemieckiego z na- 
leciałości obcych języków. 

Przed kilku dniami odbyło się w prezydjum policji berliń- 
skiej zebranie towarzystw kulturalnych, na którem  rozstrzygano 
kwestję wyrugowania obcych wyrazów. Na „indeksie" niemie- 
kim figurowało 300 wyrazów obcego pochodzenia, przeważnie z 
dziedziny koniekcji damskiej i męskiej. Panie niemieckie nie 
będą więc już używały wyrazu „kostjaum* (Kostiim) lecz „suknia“ 
(Gewand), panowie natomiast zamiast „Smoking* „surdut wie- 
czorny* (Abendrock). Dalej „Sweater* zmieniono na „koszulę 
żakietową* („Femdjaącke*). Handłarz kwiatów nie będzie więcej 
sprzedawał „Bukett*, lecz „Strauss“; „Parfilme* jest „matecją 
wonną* (Riechstoff); Jubiler (Juvelier) „obrabiaczem kamieni szla- 
chetnych" (Goldsteinfasser) 

Szczególnie zajmowano się niemczeniem wyrazów obcych 
w przemyśle pospodnio-szynkarskim. „Etablissement* ma odtąd 
zmienić nazwę na „przedsiębiorstwo* (Unternehmen), „łfasyno* 
(Kasino) „dom towarzyski“ („Gesellschaftshaus*); „American Bar“ 
—(Stehtrinkhalle, ten wyraz spolszczyć niezwykle trudno); „Grand 
Hotei— „Wielki Dwór" („Grosshof*); fryzjer (Friseur) artysta wło- 
sów (Haarhitnster); dekorator (Dekorateur) — „ozdabiacz pokojów” 
(Zimmerauschmiicker) itd 

„Związek czystości języka niemieckiego*, jaki powstał na 
owem zebraniu, zwrócił się do społeczeństwa niemieckiego z go- 
rącym apelem, aby nie posługiwało się w przyszłości obcymi wy- 
razami. 

- Na rzecz herbaciarni dla Legionistów złożył p. X. 
20 koron 

Równocześnie zawiadamia się, że herbaciarnia mieści się 
obecnie przy tl. Rokszyckiej 21. Otwarta od 9 rano do 11 i od 
1'2 pop. da 712 wieczór. 

Ofiary na cele publiczne. Na 
Legionistów ofiarowała WP. Paculińa 12 koron 50 h. 
strowa 2 k. 70 h. À 

Na lecznice bezpłatną WP. Halina Ubyszówna 20 koron, 


przytułek dla dzieci 
WP. Szu- 


powołanie d-ra lgnatego Rósnera do Warszawy 


Wiedeń. (tei. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, że 
radca dworu dr. Ignacy Rosner został przydzielony 
do austro-węgierskiego konsulatu w Warszawie. 


Neutralne francuskie doniesienie o sytuacji na Wołyniu 


| Genewa. (tel. wł.) Specjalny sprawozdawca 
| „Journal de Genćwe* donosi, iż rosjanie w ostatnich 
|czasach stracili na Wołyniu mnóstwo amerykańskiej 
amunicji, karabinów maszynowych i dział. Z tego 
powodu Naczelna Komenda armji rosyjskiej wydała 
| bardzo surowy rozkaz, aby w przyszłości broniono 
(dział i karabinów maszynowych do ostateczności. Ro- 
|syjska ofensywa na Wołyniu stanęła, poniósłszy 
pótworne wprost straty. 
| Terytorja, zajęte przez sprzymierzonych w im- 
perjum ros., wyaoszą wedle ostatnich obliczeń 344000 
| klm. kwadratowych. 


la przedwczesne wydanie Kowna 


Sztokholm. (T.B.K.) Pisma rosyjskie donoszą, 
że komendant twierdzy Kowna, Grigorjew z powodu 


| 
w wielu miejscach prze- 


wydania twierdzy nieprzyjacielowi przed zużyciem 
wszystkich środków obrony przy przyznaniu na- 
wet łagodzących okoliczności — skazany został na 
15 lat więzienia. 


W pochodzie na KragujewaG i Nisz 


Berlin. 


Na wschód od Wyszegradu wzięliśmy Dobruń. 
nieprzyjaciela wszędzie, gdziekolwiek się ustawił do wałki. 


wspólnej linji Valjewo—Morawci—Topola. 
nicę, Racę i Resawę. 
Wojska, posuwające się na południe od 


Na 


takt z armją geu. Bojadżewa. Prawe skrzydło 


w kierunku północno- zachodnim i południowo-zachodnim. 
ze 


jeszcze walka. 


o 


Wiedeń. 


Urzędowo pod datą 27 października : 


Armje Kóvessa i Gallwitza odrzuciły 
Główne siły tych armji dotarły do 
wschód 'stamtąd przekroczyliśmy rzeki: Jasie- 


W dolinie rzeki Pek zajęliśmy Nereśnicę. 


Orsowy, zdobyły w Kladovo 12 ciężkich dział. 


|W Ljubicewac (nad Dunajem na wschód od Brza Palanka) nasze patrole oficerskie weszły w kon- 


tej armji ściga nieprzyjaciela z pod Negotina 
O posiadanie Kniazewca toczy się 


Naczelne kierownictwo armii. 


Urzędowo pod datą 27 października : 


Na wschód od Wyszegradu wojska nasze wydarły nieprzyjacielowi wzgórza po obu 


stronach wsi granicznej Dobruń. — Armja geo. 


Kóvessa spycha nieprzyjaciela w góry na pół- 


noc od Gru. Milanowac. Wojska austrjackie wyrzuciły go bagnetami z jego stanowisk górskich 


pod Topolą. 


"Armja niemiecka, operująca po obu stronach Morawy, zdobyła wzgórza na południe 


od Raca i prze w górę rzeki Mlawy. Grupa, 
nicji, żywności i mundurów. 

Oddziały wojsk bułgarskich, walczących 
z wojskami austrjackiemi i niemiecki 
zewacef, 


która przeprawiła się pod Orsową, wkroczyła 


|do Brza-Palanki. W Kladowo zdobyto 12 ciężkich dział serbskich oraz wielkie zapasy amu- 


na zachód od Negotina weszły w kontakt 
emi. Wojska bułgarskie, operujące pod Knija- 


walczyły wczoraj we wschodniej części tego miasta. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Ataki włoskie słabną 


Atak na nasz tront Pobrzeża podjęli wczoraj włosi znacznie mniejszemi siłami i z mniej- 
szym nakładem amunicji, niż w dniach poprzednich. Nieprzyjacielskie kilkakrotne próby ata- 
kowania naszych pozycji na Krnie zgniecione zostały w zarodku. Ponowne ataki na tolmeiń- 
ski przyczółek mostowy, zostały, jak zawsze, odparte. Odcinek 'Plewy był chwilami pod og- 
niem krzyżowym, Atak na Glabną odparliśmyj; pod Plawą piechota włoska nie próbowała 
już ataku. 

W poiudniowym odcinku, ciagle jeszcze będącego pod gwałtownym ogniem armatnim 
przyczółka mostowego Gorycji, atakujący nieprzyjaciel wdarł się po południu do małego ka- 
wałka naszych okopów, który jednak już w nocy utracił. Ogień armatni na płaskowzgórze 
Doberdo osłabł znacznie. 

Akcja zaczepna włochów w Dolomitach trwa dalej. Wypady znacznych sił nieprzyja 
cielskich na Col di Lanasi Lief rozbiły się. Nasz szpital w Rovereto był ostrzeliwany 
granatami. 

Nad Styrem 


Na zachód od Czartoryska pędzimy dalej rosjan mimo zaciętej obrony z ich strony. 
Zresztą nic nowego. 
i Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Zwycięskie walki pod Dźwińskiem 
Berlin. Urzędowo pod datą 27 października: 


Na południe od kolei Abeli—Dźwińsk wdarły się wojska nasze w okolicy Tymszan do 
pozycji rosyjskich szerokości około 2 kilometrów, przyczem wzięły do niewoli 6 oficerów 
i 450 szeregowców i zdobyły I karabin maszynowy i dwa miotacze min. Zdobyte pozycje 
utrzymaliśmy mimo kilku kontrataków rosyjskich. Tylko cmentarz w Szaszali opuściliśmy w nocy. 


Nad $tyrexrm 
Na zachód od Czartoryska atak nasz dotarł aż na linję Komarów i wzgórz Kamieniuchy 
na południowy wschód od Miedwicz. 
Wa froncie francuskim 


Na drodze Lille—Arras toczyła się wczoraj wałka mniejszego znaczenia, której przebieg 
był dla nas pomyślny. W walce leśnej zestrzeliliśmy trzy aeroplany nieprzyjacielskie. 
— 


Naczelne kierownictwo armji: 


So 2a, JE 


Oleje : inaszynowe, cylindrowe, kompresorowe, kościa- 

wa ME, WaJelINowe i rzepakowe. 

Tłuszcz; Tovota, wazelina jasna i czarna, smar do 
wozów i różne pasty 

skórzane, wielbłądzie, 

wane i konopne, 


BIURO TECHNICZNE 


KRAKÓW, Lubicz 1. 


Skład maszyn i artykułów technicznych, przy- 
bory do gorzelń, młynów, cegielń, tartaków, OLEJE 
mineralne do motorów i. maszyna parowych, pasy skó: 
rzane i z sierści wielbładziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie miyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel- 
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa- 
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t. d. 
Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie. 


bawełajane, impregno* 


Pasy: 


Węże: gumowe, gumowane, parciane i spiralne. 

Wszelkie narzędzia dia zakładów przemysło 
wych. Wszelkie przybory techniczne ! elektro- 
techniczne znajdują się na składzie n fiqny: 


8-7 


Stanisław Grünberg i S-ka 


Kraków, ul. Bracka 1. 10. 


ył: 


Og PETE ANATOM EZ Peg, WSA" T ONET SERTE 
Sensacyjny wypadek XX wiekuTu ~g e 
Zwracam na to uwagę, że nie chce nikomu zrobić płatnej "y Szaja Kozłowski, lat 52 liczący, ro- 
reklamty, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wy- A R dem z Rozprzy, kupiec zam, w Roz- 
padkach, lecz donoszę każdemu całkiem za darmo, jak no- i E przy doniósł tu dnia 25. X. b. r, iż 
je dlugoletnie ciężkie dnia 21. X. b, r. wracając wozem ż Łodzi do Piotrkowa, zgubił 
z i paszport wydany přzez ck, Komendę Obwodową w Piotrkowie 
CIE RPIENIE PL UC przed okolo trzema miesiącami, którego ważność upływała z dniem 
27. X. DOL 
astmię i krztusiec zupełnie wyleczyłam, Ten środek domo- ; ipi i : 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. Poszę nadesłać opła- 9! Ck. Komisarjat Policji w Piotrkowie 
coną kopertę na odpowiedź B., Kolenska, Wrschowitz Ą| 25. października 1915. 
obok Pragi, Czechy. 
- 2000 pism dziękczynnych 
Herbata i likier oddajé mi najlepsze "usługi. Poleci- ENSRRZOSUNORCZNADZODANSKKANONNUSUNUNNASZZNACNYZALNNNNAPANUBE 
łam je jak najlepiej. |s ; A ją E 
BARI maja 1915. Marja Godlewska. 4/5 Agentura Warszaw. Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia 3 
% . z przesyłki jestem bardzo zadowolona i proszę 4 Ja ULICA BYKOWSKA. No 55 m. 3. | 
6 ponowną dostawę dodatkową. > | ~; RN, Ac r; A 3 | 4 
STi czerwca 1915. Berta Schmidt, {ii Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia. 
| | KzyzuwzszcuwzenannaASU DU DARZNAWPUNOSOKANKSNARDANRNZEEZUTANE 


wzgłędnie KAINIT są najskuteczniejszym na- 
wozem sztucznym pod wszelkie zasiewy i zape- 
wniają obfite zbiory na polach i łąkach. Zalecam 
tem bardziej rychłe zamówienie tego wybornego 
środka nawozowego i zaopatrzenie się tymże 
w czas, ile że innych nawozów sztucznych obec- 
nie trudno lub wcale nie można otrzymać. 


SOLE FOTASOWE 


En A LDR OŁ 


„Drukarnia Polska", 


Piotrków, 


8 | lonialnych uchodzące po najfańszych ce- 


ina, 
jlazca zechce odnieść do Antoniny Niewiadomskiej, 


Zgubiono 


a |neckiej. Zguba 


Ne 169. 


Komunikat serbski 


Bazyleja. (w. wł.) Serbski komunikat wojenny 
bez daty: Sytuacja w dniu 23 bm. na froncie półno- 
cao zachodnim była następującą: Po zaciętej walce 
serbowie cofnęli się wa linję na prawym brzegu Mla- 
wy. Na prawym brzegu Jasienicy trzy bataljony 
nieprzyjacielskie posuwały się przez Drinę i Wysze- 
grad. Pod silnym naperem wojsk bułgarskich w kie- 
runku na Knjazewac wojska serbskie wycofały się na 
pozycje obronne tego miasta. Wiadomość o zajęciu 
przez bułgarów Ueskuebu potwierdza się. 


Zdobycie Zajecaru 


Sofja. (T.B.K.) Twierdza Zajecar została w 
całości zdobyta przez wojska bułgarskie. 


Przed upadkiem Pirotu 


Sofja.. (T.B.K.) „Agence. Bulgare“ donosi: Woj- 
ska bułgarskie obsadziły Knjazewac i zdobyły Dre- 
nowa-Glawa, stanowiącą klucz do fortyfika- 
cyjnego rejonu Pirotu. 


„Nim słońce zejdzie...“ 


Rotterdam (w. wł.). Biuro Reutera donosi z 
Rzymu, że według planu Cadorny, który znalazł apro- 
batę całego czwórporozumienia, Serbję uratować może 
tylko ogólny atak włochów na pozycje austrjackie. 

Kolonja (w. wł.). „Koeln. Zig.“ donosi, że wedle 
wiadomości francuskich Rosja dała zapewnienie, iż 
jak tylko najrychlej będzie mogła, przyjdzie Serbji 
z pomocą. Poczyniono już zarządzenia, aby tę po- 
moc dla Serbji ukształtować (?!) na najbardziej czu- 
lych punktach frontu wschodniego (! ?) 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


| przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13. 


N L A. 


Tylko pierwszej jakości! 


Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 


nach, hurtownie i defailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


KRAKOWSKA DROŻDŻARNIA 


R. DRILLERA w KRAKOWIE 


wysyła codzień świeże drożdże spirytusowe, znane z do- 
| broci, gwarantowane czyste, bez żadnych domieszek, do 
każdej stacji kolejowej lub urzędu pocztowego bez wzglę- 
du na ilość, odwrotnie, po umiarkowanych cenach. 

TUNERUKACUNZSOGNUDNIDOZAKKNUNZNENRNNUNANOZNJUNDCUDOCEZENUONUNNAM 
l bi „ weksel na kwotę 40 Rb. wystawiony na 

gu iono: nazwisko Łągwa, podpisany przez Paca“ 
Weksel ten miał być płatuy w marcu br. Zna- 


|plac Litewski L 2. 


dnia 18 października w Warszawie paszport 

na imię Bolesława Sarneckiego i Wandy. Sar- 
została zareklamowana dnia 27 października 
|w Komisarjacie policji w Piotrkowie. 


tamówionia fyimuje Jeneralna Rentozontacja 
ri kalisyndykatu w Berlinie, S 
Józef Karrach, Lwów. 


(zasowo Wiedeń Fl, Mariahilierstrasse L 27. 


ulica Kaliska L. '23. 


= 


